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Correspondent Handlowy ogłosił kilka artykułów opozy
cji przeciw oczy ii-z.owaniu, a zarazem obmyśleniu środków , 
któreby poprow adziły włościan do postępu, jeśli nie w równi 
z- ’ąsiadującemi 1‘russami i Księstwem Boznaiiskieiu, to przy
najmniej w stosunku naiej-cowych okoliczności.

Temi przeciwnikami są:
1. Obywatel Powiatu Hrubieszowskiego w Nr. 45.
2. I*. Jozef .'Sieroszewski w Nr. 58.
3. Pan Jl. fJ z. llarlewa w Nr 59.
4. Obywatel Powiatu Gostyńskiego w Nr 60.

Ich pisma w ogólności powstają na podających środki do 
regulacji stosunków kmiotków naszych i utrzymują, że ci, któ
rzy nie mają własności, nie powinni radzić i nie mogą mieć 
gdallia w tym przedmiocie. Sami zaś jako mający własność i 
częstokroć podzielający potrzebę reformy w tyi» względzie al
bo całkiem są przećiw niej, lub krzyczą, że nie czas, nie oko
liczności nn.ślec teraz o tern. A więc nie czas by I przed kil
kunastu laty, przed kilkudziesiąt, i t. cl. i nie czas teraz a więc 
nigdy!

Dla czego ma być pańszczyzna zniesiona.’ czy tylko dla 
nowości i Jak panowie zarzucacie dla wyobrażeń idealnych.’

Toby biło niegodnie, ale dla te.go-, że stosunki pan-zi-zy- 
Kwiacie zawsze będą połączone z uciskiem dla wjośeian, Jezeii 
nie przez samych panów to przez, ich zastępców, że tak jak do
tąd w tej n ijliczuiejszi j klassie ziomków naszy ih, bytaliy obu
marłą < hcć poprawienia swego mienia, a w t.m leży ubóstwo 
kraju, że ia sama pańszczyzna tak niekorzystna dla chłopów i 
dla panów, będsir coraz nieznośniejsza dla trimiiej cxekucji o 
Ile prawa karne i cywilne krajowe mniej absolutnemu użyciu 
pry wato i cli zostawione będą, że intraty z własności ziemskich na 
pewniejszej podstawie uregulowane zostaną. To są pobudki 
moje do projektowania- stopniowego zniesienia p.ań-zczy zny, 
jeżeli nie łączę do tego i uczuć ludzkości i sprawiedliwości.

Nie jest moim zamiarem tłumaczyć się każdemu z panów 
^’’Jfyków oddzielnie, gdyż to przeszłoby z.ąkces niniejszego pi- 
unia, i_ spoHodnwałohy obszerne a niepotrzebne rozprawy , ale 
znajdując iż po,.Zę<(.i niezeozumieri moich intencji, postanowi
łem ogłosić dalsze p(,d tym względem zdanie.

1’ati z. Ilarlew;, st.1W mnie na czele uprzedzonych wy 
•e.ytanelni opisami dawno już uplmionich nadużyć przeciwko 
teraźniejszy ui dziedzicom. Temi tak bardzo ogóluemi słowami. 
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chce przekonać, że już. żadne nadużycia względem włościan 
miejsca nie mają. To pan IL IS. tylko mówić może do ideali
stów- lub znających gospodarstwo rolne tylko z książek, bez. o- 
puszczenia miejskiego okręgu, ale mnie nie wyprowadzi z błę
du, jeżeli w nim jestem.

Wprawdzie jest mała liczba szanownych szlachetnych Oby
wateli, którzy pojęli postęp ludzkości i starają się godzić swój 
interes z zwyczajami do powinności włościan, nie będąc jednak 
w stanie zupełnego pogodzenia tych stosunków.

Cz.yz mi zaprzeczy pan z llarlewa, że nasi włościanie nio 
są wyrzucani z gruntów przez, siebie usterkoryzowany< h . na 
grunta przez ich panów wyjałowione? Ze jest tak, to nas prze
konywa ogłoszone niedawno postanowienie JO. Nięcia Namie
stnika nie dozwalające na przyszłość rugować włościan z ick 
siedzib.

Najwięcej zwykle upada gospodarzy ciągłą pańszczyznę 
robiący, Ji; piesi to jest zagrodnicy zwykle się lepjćj ma ją. Czy 
w razie upadku pierwszego nie biorą gwałtem zagrodnika, nie 
przewożą go i osadzają jak złapane pszczoły do ula?

Kiedy w poniedziałek, wtorek, środę pogoda, chłopek M 
pańskie, w czwartek na tłukę, piątek tu. najem, zostaje dla 
niego, czasem sobota, a jak jest święto lub inna powinność 
cały tydzień stracony. Jeżeli pierwsze dni tygodnia niepogodue 
to dla niego, a pańszczyzna zalega.

Jeżeli jest więcej w chałupie jak mąż i żona z niemowlę
ciem, czyż, pozostali nie są zmuszani do wychodzenia tfajnajem 
a jeszcze jaki! piętnaście groszy do żniwa lub kosy, a czasem 
6 i 8 groszy.

Z. i y tę cenę najmu ubarwić dnie pracy cięższej wszyst
kie liczemy za pańskie, a dni lżejsze, jako to: grabienie i 1. p. 
za naji in'.

Znam i takie przypadki gdzie mąż i żona do roboty- dwor
skiej wygnani, chałupę z dziećmi bez gotowania jedzenia na 
cały dzień zamykać muszą.

7j odbyw ającemi pańszczyznę jakież, to jest olii-hodzenie 
się! Tak zwani dozorcy uzbrojeni w silny bat, dla dania do
wodu swój gorliwości, ćwiczą winnych i niewinnych.

A jakie to są środki eXekUcji tij powinności, to Z -Tuza i 
wiedzieć i wspominać <> tern.

Pomimo postanowienia lisięcia Namiestnika o służących, 
którzy ty lko dobrowolnie do służby- godzeni być mogą, czy ż nie 
dzieje się rekrutowanie gwałtowne? Jak tylko potrzeba fornala, 
dziewki do dwom, czyż nie posyła się na wieś a nic wyrywa
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zioną rodziców córek i, synów, aby ci za narzuconą im opłatę 
mimów oli służ.) li?

Czyż nie byłem świadkiem groźnego gniewu pana dóbr 
znacznych, że z ościennej wsi parobek zażądał w zawęźcie dzie
wki, która do męża na urieszkani.e przejść miała. Uniesiony gnie- 
wetii bronił ślubu chyba pod warunkiem, gdyby parobek do je
go dóbr na' mieszkanie przeszedł.

Czyliż dawanie trunków włościanom na kredyt, exekwowa- 
jiie tych należności, assygnowanie do propinacji i karczem wy
płat ludziom służącym, najmów i t. p nie przykłada się do u- 
trzy my Wania obrzydłego nałogu pijaństwa.’

Prawem karnem obow iąziijącem w naszym kraju jest Uchw a- 
Ja Sejmowa z roku ISIS; podług tej za wszelkie przewinienia 
choćby najdrobniejsze każden mieszkaniec ka.ranym być winien. 
Wykonanie kary może nastąpić tylko za wyrokiem prawomoc
nym, to jest na którym obwiniony poprzestaje lub przez appeł- 
łacją potwierdzonym. Czyż Obywatel z Gostyńskiego'nie przy
zna ile pod ty In względem jest naduży cia? czyż nie chłoszc ą‘ 
paszy ch .chłopków i ich dzieci wszyscy niemal ek<>no'mow ie, pi
larki i t. p bez żadnego wyroku ile im się podoba?

Czy’ nasi D.ójci Gmin pełnią swe obowiązki, aby każden 
rrymjir kary nastąpił przynajmniej po napisaniu wyroku i o- 
jgłoszeniu go obwiuic u mu?

Czy przez Sądy nasze mała liczba skarg i obdukcji orno- 
cue pobicia zwracaną jest do rozsadzenia ich w instancji Wój
ta Gminy, i jaki ich skutek? Ileż |o przypadków zbicia mo
cnego podciągnięte jest pod karność domową, której prawo nie 
Jtna i nie dopuszcza?

Czy w rozkładach podatków na włościan, o ile się dwory 
przykładać powinny, zachowana jest wszędzie należna sumień- 
tlo.ś.ć?

ćPakie to są, panO'vie, uciążenia mnie znane, pomijając je
szcze te, których nie mam odwagi publicznie wyjawić, a te wy
nikają ze stosunków pańs/rzy zilianych. Ale jeśli z jednej stro
py .widziemy, ile dwory umieją się o swoje dopominać powin
ności, i jakiej do tego exekueji używają, czyli przynajmniej 
wzajemnie dopełniają to, co względem włościan są obowiąza- 
pti?— J tak.:

Od dworu należą się im zabudowania, rozumie się w •lo- 
frrym stanie, odpowiednim mieszkaniu człowieka. Spojrzyj111/ 
ąa większą część wiosek, jak ci biedni ludzie mieszkają, jak 
/JWoje pyieyz.czą inwentarze?

Mieli prawo ścinania drzewa w lasach, pasania w tychże 
bez wyłączenia zagajników, dziś z słusznego z innej strony 
gospodarstwa leśnego ścieśniono ten zwyczaj, czy ulżono za to 
jy pą w inną śeiacii? - .

Obszerne niegdyś 1 łonia zorano, pomnożono folwarki, kto 
jakowe na teraz obrabia?

Pomnożono produkcje np. kartofli, kto takowe wykopać 
jest przy miiszany i za jaką opłatę? •

Ma przypadek dosyć częsty nieurodzaju, dw ory obowiąza
nie dawać, zapomogę w ży w Ilości dla ludzi i inwentarzy, w przy- 
|>adku choroby lekarstwo i doktora. Wyłączając małą liczbę kto 
i jak dopełnia tego obowiązku?

•Jeżeli te wszystkie wzajemne obowiązki zdrowym rozsąd 
|kiem i-ozważemy, jeżeli dopuścimy, że samów olnośe w zględem 
włościan musi być usuniętą, to jest że po ukaranie nieposlu- 
sznego .tyjką do władzy o pomoc i wymiar kary udawać się 
pależy, że wypełnianie obowiązków dworskich ściśle będzie 
jko^jyolowane, to jest że W ladze wchodzić będą w fo, aby w 
przy pad li <1 jak w łościanoy. i braknie, dziedzic dostarczył dla 
niego i inwentarzy natychmiast zapomogi, aby w jego chorobie 
dostarę^yj mu lekarza i lekarstw, aby fam gdzie budowle są 
piedogod e nienb zpicczone od ognia i w alace się, ąimuszaitti do 
i^ptfe^o ich |>uiłowania, jeżeli poznamy do^apcznie, że ro

bocizna pańszczyźniana jest mniej użyteczną od innej dobro
wolnej, że pańszczyzna truje czas dworom i chłopom, że przy 
tcraźniijsz.ćiii prawodawstw ie trudna jej. exekueja, to zapewne 
przyznamy, iż jest potr eba Uregulowania ty cli stosunków ą 
głównie zmienienia

Przez pańszczyznę włościanie uiszczają czynsz zamiayt 
monetą obiegową robocizną w naturze, tak jak przed wieki przez 
wzajemną wymianę i handel był prowadzony. Dziś są inne 
wyobrażenia i inne środki, a zatem i pod względem pańszczy
zny reforma się należy.

Pow tarzam jednak, ludność wic jska tak jest u nas pod wzglę
dem zamiłowania w lepszy tu bycie upośledzoną, że regulacja ta 
bardzo ostrożnie i stopniowo tylko prowadzona być musi. Gdy- 
by na raz oczy uszów ano u nas całą wieś, a w niej tnassę leni
wych, zniechęconych i zdemoralizowanych cioty chczasowy m sta
nem chłopków, to przyznaję złe sprowadziłoby skutki; ale po
stępowanie stopniowe, zostawiając e naw et dziedzicom coroczny 
(konieczny jednakże) wybór, zapewni im i przychylność
poddanych i zrodzi w nich chęć zasługiwania na to dobro. Je
stem więc przekonany, że jakiś czas powinna być' pańszczyzną 
zatrzymaną i częściowo znoszoną up. przez lat 20. a tym spo
sobem pan mający 40 osady tracić będzie tylko co rok dwóch 
gospodarzy.

Z ogółu wybierze najzamożniejszych, którzy zasłnża na to 
usamowoliiienie i będą do tego usposobieni Obojętniejsi, le
ni wsi będą się na nich zapatrywać, zachęcą się ich lepszy m by
tem i staną s ę rządniejszemi. Otóż tym sposobem znakomity 
stan w kraju panów, wyswobodzi swoi li dobrych ziomków, 
którzy co do ciężarów politycznych w ięeej ponoszą, a co do 
korzyści z prawa i opieki bardzo dotąd mały udział mają.

Rzućmy zasłonę na przeszłość, nie wglądajmy w prawdy 
bistort C cne, winy przodków niechaj niepamięć- pokryje, ale do 
dzisiejszy c li pokole ń należy postępować z. cłn.Iiein czasu i do
brze zrozumiany ni własnym interesem. Pow iem z panem K. P. 
że istotnie przyszedł czas, iż tak w ażny przedmiot bo doliczą- 
cy przeszło dwóch iniljonów ziomków naszych, nie może po
zostać |Hid ręką samów olności.

O czynszowanie włościan nie pozbawi właścicieli intraty. 
Jeżeli w Księstwie Poznańskiem w przecięciu czynsz z morgi 
chełm. wynosi zł. 7, u nas może- czynić zł. 5, a ponieważ śre
dnia cena dóbr ma wartość zl. 3000 włóki czyli zł.- 100 morgi 
a zatem jest już 5 °|o nie lic ząc doc hodu z. propinac ji. (1) Hol- 
łożenie zaś wykonania takiego projektu na lat 20 jest zabez
pieczeniem od wielu wypadków jakich pauowi.e II. B- i Obywa
tel z Gostyńskiego lękają się.

Na zarzut, że nasi włościanie mogąc porzucić’ pańszczy
źniane osady, ni wzór kolonistów niemieckich lasów na rudun- 
ki i osiedlenia brać nie clicą, tlómaczy ich naturalne przywią
zanie do miejsca na którein się urodzili, a wreszcie1 czyliż to 
bez .ykcipnego znacznego można nabyć podobnego prawa? a ileż 
to trzeba mieć funduszów ażeby rudować? Nakoniee włością- 
nie1 nasi nie mają potrzeby za pomocą wędrówek szukać podo
bnej kolonizacji, niech tylko sprawiedliwie1 wzajemne obowiąz
ki pomiędzy niemi a panami rozrachow ane będą, niech im bę
dzie1 zostawiona wolność cy.yusz dzierżawny opłacae molu ta (2) 
to do«vć dla nich pozostać* w tej od wieków po ich pizoilkacli 
spuściznie.

Bić* może* iż w Poznańskiem więcej są sprzyjające okoli
czności. Z tego też w zględu nie projektuję ja na raz jeden tej

(1) Gdyby w | rzecięciu u nas wypadło zł. 5 czynszu z mor
gi to w stosunku gleby ten czynsz od 2 do 8 zl. mi»I>’/ 
miejsce1.

(2) Bard/.n hyc może, iż niektórzy włościanie niająry licz
niejszą familją czaseju w uleliby odbyć paii.szezy znę w na-

^
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ląn-icj pomyślnego katpna. I tak przed kilku tygodniami widzia

ni /obopólnych o- zmiany jak się tam działo, gdzie os/aeo prowadzone
bowiązków kolejno wsiami czyli calem' j, zad osy e c zy nię 
było, lecz rozkładając to na piątą częst razy powiedziałem 
(naszy m stosunkom i położeniu. Jak ' \ , ...... .. ...,1... i.. •’ ■

łem «ię Z dwoma obywatelami różnorzadow emi, z który cli jeden 
tu schedę sprzedał i kupuje w Szląsku, drugi tu opuścił dzier
żawę aby w Sz.ląsku yyziąść inną. Obydwom się zdaje, że pe- 
W.tiie.jsze w Szląskii wyciągną infrafy, ż.e mniej się zdarza jak 
U nas widzieć zubożałych <lziedz.>< <>w i dzierżą * có w. 'Tyin cza
sem widzimy, że ze Szlaska tu szukają dóbr Są to przeto in
dywidualne zdania, których ja Za ża lną nie biorę podstaw e. Lecz 
skorą yyidr.ę. że nasi czy ii szu w nicy sprzedają <w oje osady i plą
cą po 4—5<><> zł. za ćwierć huty, cy.yli do 201)0 zł. za włókę 
x cięż trem czynszu, ż.e po miasteczkach wartość roli jest (>l| (j 
do IS zl. Zagon, ćzyl: włóka do 12 01)1) to jest jasnym i prze
konywającym dow odem o podniesieniu wartości ziemi w rękach 
da obny e li w I .iścicie li.

Wprawdzie zdarza się, że i oczy nszo wani koloniści lub 
włościanie ubożeją i upadają na swych osadach, bo i oni są 
ludźmi i nie bez namiętności i słabości. Wszakże od właści
cieli dóbr mamy praw o wymigać w ięcej po ich usposobieniu, a 
yre/.my ich liczbę stu kolejno, czy nie znajdziemy między nie
mi znacznej ilości upadający* li.

Osiągnąwszy zaś w przecięciu po 5 zł. czynszu z morgi, 
czyli proiw4 równej summy kapitałowi za wlokę zł. 3000,

policzywszy Z propinacją można by c pewnym 6 °[o od kapitłJifii 
w dobra oczy uszów arie włożonego.

"Ze się miało nie udać na pomyślność włościan oczynszo- 
wanie w Oidjiwj’1 Zamojskich, jakkolw iek dobrze miejscowyah 
stosunków nie znam, znajduję jednak następujące przyczyny:

1) Te nie w prow adzono tej czy nności stopniowo jako nagrodę 
dla rzą.luiejszy. h, a celem przy sposobienia nie ceniących 
jeszcze tego dobra.

2) Że miano na u w adze podniesienie tylko intraty w (lobiach
3) Ponieważ, to nie nastąpiło w skutek dokładnego osz,a'cw-

wania wzajemny eh .obowiązków. .
Co do zakładu ś’p. Staszyca, jeżeli mteszkancy tej donacji 

prosić będą ojej Zniesienie, o przy wrócenie ich do pańszczy
zny i poddaństwa, wtenczas złożę pióro w lej sprawie, i przy
znam panom krytykom, że ich opozycja była słuszna. Ale są
dzę, że oni na stan tej donacji patrzą tylko ze zlej, stroiły* 
już wtż.ej powiedziałem trudno wymagać od całej massy ludno
ści samej be z w i jął k o w ej iiosk o li a ł-ośc i. wszakze te sanie słabo
ści widzimy w stawi • wyższynn obok st«liaiiiiiej*zci*o wydiowa- 
nr,i; wszakże nie wszisey w I aś( i( iele pięk ny < li ma jat k (i w jedna
kowo są rządni i bez'ale. Otóż w każdem miasteczku, w każ
dej osadzie chociażby i oczy uszów .niej napoi, I ać będziemy po
dobne •wypadli, ale zatem nic Sd/io, ażeby dla jednego lub kil
ku nierządny cli powstawać na święte prawa własności? bo W 
takim rzeczy uważaniu dla I,ilk n w laścicii I i dóbr nie umiejący eh 
władać swemi majątkami, uależ.aloby wszystkim takowe odebrać

('o do projektu pana z llailewa. 
składkę pewnego funduszu mogli kiedyś 
jest on najpiękniejszym projektem,

aby włościanie przez 
zupełnie się wykupić, 

ieniti poprz.edtiieuł

turze zamiast gotowizną, lecz to jest wyjątek rzadko zda
rzyć się mogący i to tylko w przyp.idka. h tymczasowego 
••czynszowania. Jak wszystko tak i to mówię z doświad- 

osaduikotu po zł. (it) z łt) mórg.

zas mą-

(3)

raz zaś o /grozo, zamiast wyprowadzać sami 
W tym tak ważnym przedmiocie gospodarstwa,
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regulacji czynszowej, a tym sposobem ustanowion-e czynsze u- 
•ważane jako procentwskażą domniem.ąiiy kapitał, a składki ro
czne mogłyby być zamienione w pewien rodzaj towarzystwa 
kredy Iow ego.

Prawdziwie jest to epoka postępu i jeśli olbrzymie korzy
ści w komuuikacjach, handlu, przemy śle są wielkie, to postępy 
ludzkości na najwiękązą wdzięczność zasługują. Szczęśliwi, 
którym ta droga przystępna! a biada dla ludzi postępu raka! - 
biada Samolubom! A. 

O ZAPARZANIU SIECZKI.

Pan Wulfen z Pietzpuhl, już od roku 1837 woły, a od 2 
lat krowy karmi w zimie pasz.-), która .się sama przez się roz
grzewa. Pan naddzie-rżawca Schroder w Alu ensleben utrzy mał 
tym gatunkiem pokarm <1 2.60(1 sztuk ow iec. Karm zaś jest ta
kowa: Sieczka, z którą się rznie część siana i miesza pokra
jane w arzy w o,. utłacza się mocno w skrzyni, zlewa słoną wodą 
przyciska wiekiem i zastawia przez trzy dni; ta mieszanina tak 
się zagrzeje , że warzywo wygląda jak ugotowane i w stanie 
ciepłym, się spasza. W Pietzpuhl roku 181132 woły dostawa
ły dziennie 64 mecków ziemniaków, 129—129 funtów plew ży
tnich, 12 funtów kuchów,, pkoło 1250 lontów sieczki rżanej, z 
dodatkiem jednego funta soli rozpuszczonej w 80—90 kwart 
środy. W Alnensiebett dają z w y kle dzienni e 890 owcom 1'200 
funtów ziemniaków i 1350 żytniej i pszennej sieczki, i te skra
plają 2'10 kwartami wody, w której jest 4 funty soli rozpusz
czonej. Uważać jednakowoż należy, ał.y skrzynie, w których 
się ta pasza ubija, były zabezpieczone od mrozu, i dla tego 
najdogodniej będzie, kiedy się ustawią vr staj ni t r go i n w e ntarza 
dla którego przysposabia się karm’. Lecz że w zimie nie prę
dzej jak w trzy dni nastąpi zupełna fermentacja, azotem spa
rzoną sieczką dopiero czwartego dnia paść można. Najchętniej 
ją pożera bydło, kiedy ma 50—65 stopni ciepła Reaumnra, i 
dla tego po każdem braniu z.skrzy ni trzeba pozostałą ilość sło
mą przykrywać i niedozwolić ulotnieniu ciepła. Gdyby się w 
zapar/onćj sieczce pokazała pleśń, trzeba więcej wody dolać, 
b.0 to jest oznaką, iż jej wlano za mało.

POLEWANIE DACHÓW SŁOMIANNYCH GLINĄ ROZRA
BIANĄ z MCHEM.

Przy częstych ku,.mach dóbr w czasu k teraźniejszych, od
bieramy budynki z bardo starem poszyciem s I om ianr cm , któro 
bez zwłoki znacznego wy porządzenia wymaga, lub też. zupełne
go odnowienia, gdyż przy każdym w ie,trze, znpełnem zniszcze
niem zagraża. Sam byłem zmuszony do odnowienia kilku da 
silów slomiannyc.lt, do czego przynajmniej 103 kop słomy nie- 
edzownemi były, których jednakże w tej porze trudno była na- 
być. Róznemi drogami starałem się zapobiedz tej potrzebie, 
doświadczyłem tiareścic, że zmieszawszy glinę z mchem, dwa 
lata przedłużyć można poszycia siomiaune, co mię spowodowa
ło, że w roku 1811 wszystkie d.vliy tą tu.is.są pokryć kazałem. 
Tym sposobem sporządzone <lac by. dotycki zas w najlepszy m są 
zlanie, a nadew sz.rstko, w miejsce 108 kóp słotny-, tylko koszto
wały 93 tal. Za przy kładem moim poszło kilku moich sąsia
dów, przekonawszy się o taniości, i trwałość i- tego nowego ro
dzaju poszycia.

Sposób następujący;- 24 godzin przed rozpoczęciem roboty 
jtozrabia się glina w beczkach, albo kadziach, aż do pły nność * 
jplciu przcskubtijc się mech borowy lub łączny, mu-si jednakże

l.yć bardzo miękki i wyczyszczany z kawałków drzewa i l‘° 
rzeni, dla łatwiejszego ogładzeni* i aby uniknąć spłukania prze* 
deszcz. l’o czem kładzie się część tego mchu w osobną kad« 
i nalewa nań tyle płynu gliny, ile potrzeba do masy, którąby 
brać można na widły od mierzwy M.łss.i la wnosi się wiadrem 
po drabce na dach, po czem rozkłada się tylko na cal gi ubości 
i dach gotowy.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

W ERN A.

Londyn 1 r z e ś n 1 a. — Tak jak Ogo spodziew aRśiny 
się, dowóz wełny niemieckiej był dotąd bardzo ograniczony i 
po na jw iększej'części na rachunek wprost kupujących dla tego 
w Ogóle mało pokazało- się wełny na naszym tar-n lecz z tako
wej znaczna ilość w wańtuchach i wysorto wr.ina sprzedaną zo
stała, ponieważ fabrykanci opatrzyli się w konieczna ilość i dziś 
są bez zapasów. Ostatni, h dwóch tygodni wszrsty zajęci tu 
byli sprz-dazą wełny z Aiistrałji. i jak zwykłe mniej się o nie- 
m-iriką wełnę pytano, jednakże poszukiwano zupełnie ci.nkich 
gatunków po 3. do 4 szylingów (i pensów za funt, i prze tych 
także ordy naryjtie gatunki po { sz 9 p. do 2 sz. 3 p. za funt, 
z których to gatunków obu, nader mało mamy na słifad.ieh ‘ 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa dowozy pierwszej będą 
bardzo małe. M ogóle coraz pewniej można rachować na po* 
lepszenie stanu interesów J’rzy maiti b zaipas,n h sukna fabry
kanci coraz więcej pruenja, gdyż cienkich strl.ien szczególniej 
prawie brakuje, i nierachnjąc na wielkie wzniesienie c»nf, 
jesteśmy przekonani, że w przyszłym miesiącu dobry i pewny 
odbyt na towar będzie miał mi.js-e.

KI I1S GIEŁDY WARSZAWSKIE J.

Dnia 15 Września 1 84 3.

1. W E X L E. 
Berlin 1-0 t .darów |2 VI.
GJm-k 100 talarów . 'u M.
Hamburg 300 m. k. .. •2 M.
Lon-dyw fon. slerłit). . 3 M.
łapsk 10 talarów '2 M.
Mnskwa 100 inb sreb. 1 M.
Petersburg ditto. ■I Al.
Paryż. 300 franków . 12 M.
Więdeń 150 zł. reń»ki<h 2 M.

roiła w 100 talarów 3 M.

2. M 0 N E T 7 .
Rosyjskie linperjnły.
Hol end dukaty nowe . 

ditto stale ważne . .
Frydrvcbsdory Pruskie
Rośsyj-kic as-ygn.>'y . . . .
Ausjiyjackie bil. ty bankowe 150 złr. .

3. papiery.
Listy zastawne białe, daw. be» kęp- (*) • 
ditto ditto nowe- ■ 
0bl'X' skarbowe na »ł JOfĄ
Obligacje czą.lkcwo ca zł 500

74 25
96,—

‘!<> 50
100
74
96

Sj'lOg 91 80 
91 653 91 50' 
3< —I,'(7,70

■ 633fl' 6 30

92 19 01 <5
32

Yfjitość kngtuM kap 13 5/6.


